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W STĘP

W Polsce stosunkow o mało znany jest traktat św . H i p o l i t a  
R z y m s k i e g o  Tradycja Apostolska (Apostolikè parâdosis), a także  
brakuje jego przekładu. Tym czasem  Tradycja  cieszy się na Zachodzie 
ciągłą uw agą i jest badana w  różnych aspektach, zw łaszcza podkreśla  
się ostatn io jej znaczenie dla pracy ekum enicznej.

Autor Tradycji Apostolskiej działał w  III w ieku j był bardzo po­
pularny na W schodzie i na Zachodzie. Jednakże św iadectw a o nim  są 
bardzo skąpe. Z ainteresow anie osobą św. H ipolita w zrosło po odnale­
zieniu w  X IX  w ieku jego apologii przeciw  heretykom  zw anej P hilo - 
sophoum ena  oraz Tradycji A postolskiej w  X X  w ieku.

P ierw sze św iadectw o\ o H ipolicie znajdujem y u E u z e b i u s z a  z 
C e z a r e i ,  który nazyw a go przełożonym  jakiegoś K ośc io ła1. Opinię 
te potw ierdza także św. H i e r o n i m 2. O H ipolicie prezbiterze w sp o­
m inają dwa źródła rzym skie z IV  w ieku, gdzie jest m ow a o zesłaniu  
prezbitera H ipolita z papieżem  P o n c j a n e m  na Sardynię. P a­
triarcha K onstantynopola F о с j u s z nazyw a H ipolita „uczniem  Irene­
usza”. O H ipolicie b iskupie w spom inają T e o d o r e t ,  L e o n c j u s z  
b i z a n t y j s k i  i inni. P ew n e św iatło  na postać H ipolita rzuciła od­
kryta w  1551 roku w  R zym ie jego statua, na której m. in. były w y ­
liczone n iektóre jego utwory.

Przyjm uje się, że św . Hipolit urodził się około roku 170, jednakże 
dokładna data n ie jest znana. R ów nież m iejsce jego urodzin pozostaje 
nieznane, chociaż niektórzy uważają, że urodził się na W schodzie. Otrzy­
m ał doskonałe w ykształcenie i znał św ietn ie  język grecki. N ie w iem y  
także nic o jego początkow ej działalności w  K ościele. Jednakże za

1 Historia kościelna, księga IV, rozdział XX.
i O znakom itych  mężach, rozdział LXI, PSP t. 6, W arszawa 1970 

s. 80—85.
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czasów  papieża Z e f i r y n a  (198—217) był już prezbiterem  i człon­
kiem  rzym skiego kleru. Prow adził ostrą w alkę z herezjam i, szczególnie  
z m odalizm em  i patrypasjanizm em . B ył ostatnim  pisarzem  w  Rzym ie 
tw orzącym  w  języku greckim . W yw ołał rozłam  w  K ościele rzym skim , 
posądzając papieża Zefiryna o sabelianizm . Zwolennicy w ybrali go w  
217 roku antypapieżem , którym  był do roku 235, czyli za czasów  pa­
pieży K a l i k s t a  (217—222), U r b a n a  (222—230), i P o n c j a n a  
(230—235). 13 sierpnia 235 roku papież i antypapież zostali aresztow a­
ni i zesłani na Sardynię. N ie posiadam y żadnych św iadectw  historycz­
nych odnośnie do pobytu H ipolita na zesłaniu. Także data jego śm ier­
ci jest trudna do ustalenia. N iektórzy badacze uważają, że zm arł w  
325 roku na zesłaniu, inni natom iast, zw łaszcza ro sy jscy s, przesuw ają  
tę datę aż do roku 270, opierając się przy tym  na fakcie, że Kościół 
rzym ski posiada w  sw ym  kalendarzu pięciu  św iętych  o im ieniu H ipo­
lit 4, którzy w ydają się być siln ie zw iązani z osobą autora Tradycji 
Apostolskiej. W szyscy oni żyli w  tym  sam ym  czasie i ostatni z nich  
zm arł za rządów  K l a u d i u s z a  (zm. 270)5. K ult oddawany H ipoli­
tow i w  Rzymiie potw ierdza, że zm arł jako m ęczennik pojednany z K o­
ściołem . Obecnie fakt, że H ipolit był biskupem  rzym skim  nie podlega  
już dyskusji i jest podtrzym yw any przez G. D i x a ,  J. A.  J u n g m a ­
n n a  i innych.

D ziałalność pisarska H ipolita była bardzo szeroka, ale w iększość  
jego utw orów  zaginęła. Te, które się zachow ały, dotarły do nas w  ję ­
zykach łacińskim , greckim , syryjskim , arabskim , etiopskim , ormiańskim , 
gruzińskim  i starosłow iańskim . Można je podzielić na: 1) egzegetyczne  
(K om entarz do proroka Daniela); 2) dogm atyczne (traktat O A n ty ­
chryście”); 3) polem iczne (apologie Syntagm a  i Philosophoumena); 
4) historyczne (K ronika św iata); 5) hom iletyczne (trzy hom ilie paschal­
ne); 6 praw no-liturgiczne (Tradycja Apostolska). N iektóre z nich do 
dzisiaj nie straciły  sw ego znaczenia. N ależy do nich n iew ątp liw ie T ra­
dycja Apostolska, dająca obraz K ościoła III w ieku. Od odkrycia  
w  1551 roku posągu H ipolita jego dzieło Apostolïkè parâdosis było 
znane tylko z tytułu. Jest to najstarszy poza Didache zabytek, prawo  
starożytnego Kościoła, a także jakby początkow a form a m szału z opi­
sem  Eucharystii, św ięceń  różnych stopni oraz chrztu. K sięga była zre­
dagow ana w  języku greckim . H ipolit chciał zebrać to, co przede 
w szystk im  m iało być zachow ane jako tradycja apostolska. Dzieło to

3 Р. В u b r u z, Priedislowije, Bogosław skije Trudy, t. 5, M oskwa 
1970 s. 227 n.

4 10 VII — św. H ipolita rycerza; 13 VIII — św . H ipolita prezbitera; 
22 VIII — św . H ipolita biskupa; 5 IX  — św. H ipolita i  innych m ęczen­
ników  z Ostii; 3 0 1 — św. H ipolita prezbitera. K ościół praw osław ny  
czci pam ięć św . H ipolita 30 I (kapłan m ęczennik) i 13 VIII (męczennik).

5 Р. В u b u r u z, dz. cyt., s. 278.
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zostało zapom niane w  Rzym ie (chociaż w  IV w ieku zbiór praw  zaw ie­
rał m. in. Tradycję Apostolską), w yw arło  natom iast duży w pływ  
w  Syrii (liturgia) i  Egipcie (źródło prawne). Zachowało się w  tłum a­
czeniu koptyjskim , arabskim  i syryjskim . Istnieją rów nież fragm en­
ty  starożytnego przekładu na język ła c iń sk i8.

Tradycja Apostolska  zaw iera opis i tek sty  (po raz pierw szy) sakry 
biskupiej. Bezpośrednio po św ięceniach  przedstaw iano biskupow i dary, 
na które w kładał on wraz z całym  kolegium  kapłanów  (prezbiterium) 
ręce i rozpoczynał M odlitwę dziękczynną (Eucharystia). W razie ko­
nieczności pośw ięcano po M odlitw ie dziękczynnej olej i pokarm y, po 
czym  następow ała komunia. Po kom unii m iała m iejsce benedykcja  
i  rozesłanie w iernych. Po dyspozycjach co do innych św ięceń  w yższych  
i  niższych następują przepisy odnośnie do katechum enatu i chrztu oraz 
uczestnictw a now oochrzczonych w  nabożeństw ie w spólnoty.

J. A. Jungm ann uważa, że opis H ipolita nie jest dokładnym  od­
tw orzeniem  Mszy rzym skiej III w ieku. N ie odpow iadałoby to  ew olucji 
liturgicznej tych  czasów. N ie było bow iem  w tedy tekstu  ustalonego, 
a tylko ram y zasadnicze, które celebrans w ypełn iał m odlitw am i. Tekst 
H ipolita jest w ięc kanw ą i potw ierdza prawo w olnej im prowizacji, 
której H ipolit sam używ a. Jest rzeczą charakterystyczną, że w  opisie 
H ipolita brakuje Sanctus, natom iast dzieło Odkupienia opisane jest 
szeroko. M odlitw a przekazana przez H ipolita spraw ia w rażenie w ie l­
kiej jed n o śc i7.

Form uły m odlitew ne III w ieku są płynne i splatają się zależnie  
od form y nadanej przez autorów. Istn ieje w ięc w  tym  okresie jeden  
zasadniczy schem at liturgii, a le m odlitw y w ypełn iające go n ie są w ią ­
żące. Św iadczyć może o tym  fakt, że św. P o l i k a r p ,  biskup Sm yrny, 
odw iedzając papieża A n i с e t a koncelebrow ał z nim  i nie było oba­
w y, że ryt zostanie zm ieniony przez inną litu r g ię 8. W tym  sensie m oż­
na m ów ić za J. A. Jungm annem  i M. R i g h e t t i m  o jedności litur­
gicznej III w ie k u 9. Formularz H ipolita rozszerzył się na Egipt i E tio­
pię oraz Syrię, gdzie jest znany do dzisiaj pod nazwą Liturgii Apostołów  
i w yw arł decydujący w p ływ  na pow stanie liturgii w schodnich.

Bezpośrednio po sw oim  odkryciu Tradycja Apostolska  w yw ołała  sze­
roką dyskusję na swój tem at. W 1848 roku opublikowano kanoniczny  
zbiór patriarchatu A leksandrii — Synodos, którem u nadano nazw ę

• B. B o t t e ,  H ippolyte de Rome. La Tradition Apostolique. T exte  
latin, in troduction  e t notes de..., Paris 1946 s. 6.

7 J. A. J u n g m a n n ,  M issarum sollemnia. Explication génétique 
de la Messe romaine. Traduction revue e t m ise a jour d’apres la 3« 
édition allemande, t. 1, Paris 1955 s. 56 n.

8 Tamże, s. 59.
9 Tamże; M. R i g h e t t i ,  Storia liturgica, M ilano, t. 1, 19-50 s. 86—89.
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Egipskie kanony kościelne. Jedna z części tych kanonów  ma zw iązek  
z Constitutiones Apostolorum  (CA) i podaje fragm enty m odlitw  
z ósm ej księgi dzieła (CA VIII). W 1870 w ydano Kanony Hipolita,
a w  1899 T estam entum  Domini N ostri Iesu Christi. Oba te pom niki 
są w spólne z Egipskim i kanonam i kościelnym i. Poza tym  odkryto 
arabski i etiopski przekłady Synodosu. W ten sposób stw ierdza
В. В ot t e, w  początku X X  w ieku było już pięć zabytków  o podob­
nej treści: 1) ósm a księga C onstitutiones Apostolorum  (grecka); 2) Epi- 
tom a  (grecka); 3) Egipskie kanony kościelne (szereg w ersji, m. in. ła ­
cińska, arabska i etiopska); 4) Testam en tum  (syryjskie); 5) Kanony  
H ipolita  (arab sk ie)10.

N ajw iększe znaczenie m iało odkrycie w  b ibliotece katedry w  W e­
ronie fragm entów  łacińskiego przekładu Egipskich kanonów  kościel­
nych. Istn ieje jeszcze tekst, identyczny z CA VIII, ale uznany począt­
kow o za blisk i E giptow i i nazw any Epitom a z kanonów  apostolskich. 
W szystkie te  dokum enty są pochodzenia w schodniego i mają na celu  
ukazanie liturgii ich czasów  oraz w ykazanie jej zw iązków  z czasam i 
A postołów . W szystkie m ają ścisły  zw iązek z Tradycją Apostolską.

Badacze uw ażają, że głów ne znaczenie w śród zabytków  zajm uje pa­
lim psest w eroński, który posiada m. in. łacińsk i przekład Tradycji
Apostolskiej. W tekście tym  znajdują się zasadniczo trzy utwory: 1) sy ­
ryjsk ie Didaskalia z połow y III w ieku; 2) K anony apostołów  (III wiek); 
3) Tradycja Apostolska  (lub: Egipskie kanony kościelne). Rękopis b ę­
dący odpisem  ma liczne braki i został napisany około 494 roku. B. B ot­
te  uważa, że oryginał pochodzi z około połow y IV w ie k u 11.

R ównież Synodos będący kom pilacją kanoniczną składa się z trzech 
zbiorów:
1) K anony apostołów;
2) Tradycja Apostolska;
3) CA V III  bez form uł m odlitew nych.
Zachował się w  czterech wersjach, jednakże grecka w ersja nie zacho­
w ała się. W jednej z w ersji, a m ianow icie etiopskiej odkryto najpierw  
T radycję Apostolską. W ersja etiopska została w ydana częściowo  
w  1691 roku, całościow o w  1904 roku. Posiada fragm enty brakujące  
w  innych w ersjach, ale ma też i interpolacje.

Postanowienia Apostolskie, kom pilacja w  języku greckim  posiada  
przerobione Didaskalia (księgi I—VI), Didache i inne zabytki litu r­
giczne (księga VII), traktat o charyzm atach, przerobione Tradycja  
Apostolska  i 85 kanonów  apostolskich (księga VIII).

10 B. B o t t e ,  La Tradition Apostolique de saint H ippolyte, M ünster 
1963 s. .10.

-:i Tamże, s. 20.
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B lisk i zw iązek z Postanow ieniami Apostolskim i ma tzw. Epitoma  
z VIII księgi, w ym ieniona w yżej kom pilacja, w ydana w  1905 roku.

W ażne znaczenie ma Testam entum  z V w ieku, zachow ane jedynie  
w  języku syryjskim  i w ydane w  1899 roku przez E. R a c h m a n i .

K anony Hipolita, także pow stałe na osnow ie T radycji Apostolskiej, 
zachow ały się w  języku arabskim. H ipolit nie jest ich autorem , jedy­
n ie w łaściw y autor kanonów  pozostaw ał pod jego silnym  w pływ em .

W szystkie te  dokum enty były ze sobą bardzo bliskie, n iekiedy iden­
tyczne. W yjaśnienia tego faktu dokonali E. S c h w a r t z 12 i R. H. 
С o η n o 11 y .13 C onnolly w ykazał, że Egipskie kanony  były ułożone 
w  R zym ie w  III w ieku i są pracą H ipolita znaną jako Apostolikè pa- 
radosis. W szystkie inne dokum enty są jedynie zm ienionym i redakcja­
m i tej podstawdw ej księgi. D okum entem  bowiem , od którego są za­
leżne w szystk ie pozostałe, są tzw . Egipskie kanony kościelne, zacho­
w ane w  Synodosie  patriarchatu A leksandrii i częściowo w  łacińskim  
fragm encie z W erony. Ten zaś dokum ent n ie  jest niczym  innym  jak  
Tradycją Apostolską. Po tej lin ii poszedł także B. B otte w ykazując, że 
autorem  T radycji A postolskiej jest osoba w yobrażona przez posąg zna­
leziony w  Rzym ie i że autor ten żył w  R zym ie i cieszył się szacun­
kiem , skoro w zniesiono mu posąg. N a H ipolita jako autora w skazują  
także losy tego dokum entu, napisanego przez spraw cę rozbicia K oś­
cioła rzym skiego 14.

T ytuł n ie św iadczy, że H ipolit otrzym ał tradycję od Apostołów. 
W skazuje jedynie, że chciał zachow ać to w szystko, co było w  jego  
czasach uw ażane w  R zym ie za tradycję apostolską. H ipolit był tw ar­
dym stróżem  tradycji, o czym  m oże św iadczyć zakończenie jego dzieła.

Tradycja Apostolska  jest zasadniczo opisem  zw yczajów  i liturgii 
rzym skiej, jakie znał Hipolit. Data napisania Tradycji A postolskiej 
pozostaje nieznana. J. M. Jungm ann uważa, że Tradycja Apostolska  
została napisana około roku 217, D ix, A l t a n e r  i Q u a s t e n ,  że 
w  roku 215. Można w ięc przyjąć, że Tradycja A postolska została na­
pisana około roku 215 w  Rzymie.

Tradycja Apostolska, poza w prow adzającym  prologiem , dzieli się na 
trzy zasadnicze części:

I. O duchow ieństw ie. Zawiera opis w yboru i św ięceń biskupa, po­
rządek Liturgii E ucharystycznej, b łogosław ienie oliw y i innych pokar­
mów, obrzędy św ięceń prezbiteratu i diakonatu oraz pośw ięcenia  
w dów , w yznaw ców , lektorów, dziew ic, subdiakonów  oraz cudotw órców  
(rozdz. 1— 13).

12 E. S c h w a r t z ,  Über die pseudoapostolischen Kirchenordnungen, 
Strasbourg 1910.

13 R. H. C o n n o l l y ,  The So-Called Egyptian Church Order, Cam­
bridge 1916.

14 В. B o t t e ,  La Tradition, dz. cyt., s. 14.
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II. O św ieckich. Znajdują się tu przepisy o neofitach, w skazania  
co do w yboru pracy, opis katechum enatu i chrztu z obrzędem  bierz­
m ow ania i p ierw szej komunii. Przy obrzędzie chrztu został przeka­
zany najstarszy znany sym bol w iary K ościoła rzym skiego (rozdz. 
14—21.).

III. O zw yczajach Kościoła. Podaje opis różnych przejaw ów  życia 
K ościoła jak Eucharystia paschalna, przepisy postne, agapy, opis prze­
chow yw ania Eucharystii, przepisy dotyczące katechezy i m odlitw y  
oraz rozw ażania o znaku krzyża. Zakończenie zwraca uw agę na ko­
nieczność zachow ania tradycji (rozdz. 22—43).

T radycja  Apostolska  ma duże znaczenie teologiczne, liturgiczne, ka­
noniczne i ekum eniczne. Daje nam  obraz życia K ościoła w  III w ieku, 
a także pierw szy form ularz sakry biskupiej i Eucharystii, składającej 
się z jednej nieprzerw anej m odlitw y. N a podstaw ie Tradycji Apostol­
sk ie j w  III—V w iekach pow stały inne anafory, stąd znaczenie T ra ­
dycji A postolskiej dla nauki.

HIPOLIT RZYM SKI

TRADYCJA APOSTOLSKA

PROLOG

Powiedzieliśmy już co należało o charyzmatach, które Bóg od 
początku przyznał ludziom zgodnie ze swoją wolą, zwracając im 
zagubiony obraz samego siebie. Teraz przechodzimy od miłości, 
jaką Bóg świadczył wszystkim świętym, do sedna tradycji, która 
jest właściwa Kościołom, aby ci, którzy zostali dobrze pouczeni, 
zachowali tradycję, która przetrwała aż do naszych czasów. Daje­
my wykład tej tradycji, żeby uświadamiając ją sobie czuli się 
umocnieni, pomimo upadku lub błędu, jaki powstał niedawno z po­
wodu niewiedzy lub pomyłek. Duch zaś przekazuje łaskę dosko­
nałą mającym prawdziwą wiarę, żeby wiedzieli co trzeba i aby 
będący na czele Kościoła tłumaczyli i zachowywali wszystko.

I. O DUCHOWIEŃSTWIE

1. O b i s k u p a c h

Biskupem może zostać tylko ten, kto zostanie wybrany przez 
cały lud; kiedy zrastanie ogłoszony i spodoba się wszystkim !, niech

1 Odnosi się do pierw szej części zdania.
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Zbierze się lud razem z prezbiterium, i obecnymi biskupami 
w dzień niedzielny. Po zgodzie wszystkich 2 niech włożą na niego 
ręce, a prezbiterium niech stoi w milczeniu. Niech wszyscy za­
chowują milczenie, modląc się w sercu z powodu zstąpienia Du­
cha. Na prośbę wszystkich jeden z obecnych biskupów kładąc rękę 
na tego, kto jesit święcony na biskupa, niech się modli, mówiąc:

2. M o d l i t w a  k o n s e k r a c j i  b i s k u p a

„Boże i Ojcze Pana naszego Jezusa Chrystusa, Ojcze miłosier­
dzia i Boże wszelkiej pociechy3, Który przebywasz na wysoko­
ściach i spoglądasz na niskości 4, Który znałeś wszystko zanim po­
wstało; Ty dałeś Kościołowi Swemu nakazy przez Słowo Swojej 
łaski, przeznaczając od początku ród sprawiedliwych od Abraha­
ma, umacniając książąt i kapłanów i nie zostawiłeś swej świąty­
ni bez opieki. Ty od początku wieków zamierzyłeś w swej dobro­
ci objawić siebie w tych, których wybrałeś, przeto wylej teraz 
z mocy Twojej, z Ducha Twego ochoczego 5, Którego dałeś Swemu 
umiłowanemu Synowi Jezusowi Chrystusowi, Którego On darował 
świętym Apostołom, założycielom Kościoła, na każdym miejscu 
sławiącego Ciebie chwałą bez końca i wysławiającego Twoje Imię. 
Ojcze, znający serca, daruj temu słudze Twemu wybranemu przez 
Ciebie na biskupa, aby pasł święte Twoje stado i nienagannie za­
chowywał przed Tobą pierwszeństwo kapłaństwa służeniem (To­
bie) dniem i nocą, nieustannie jednając Twoje Oblicze i ofiarując 
dary Twego świętego Kościoła, (i) łaskę Ducha, Który upodobał 
sobie pierwszeństwo w kapłaństwie, aby miał władzę odpuszczania 
grzechów według Twego nakazu, a także rozwiązywania wszelkich 
więzów według władzy, jaką dałeś Apostołom i dogadzał Tobie 
w łagodności i czystości serca, przynosząc Tobie wonności (modlit­
wy) przez Syna Twego Jezusa Chrystusa, przez Którego przynale­
ży Tobie chwała, potęga i cześć, Ojcu i Synowi ze Świętym Du­
chem, i teraz i na wieki wieków. Amen.”

3. O E u c h a r y s t i i

Wyświęcanemu na biskupa niech wszyscy dadzą pocałunek po­
koju, witając go, albowiem stał się tego godny. Diakoni natomiast

- Odnosi się do zdania poprzedniego.
3 2 Kor 1, 3.
< Ps 112, 5—6.
5 P s 50, 14.



152 H E N R Y K  P A P R O C K I [8 ]

niech przyniosą do niego ofiarę i on kładąc na nią razem z całym 
prezbiterium ręce, niech mówi, zanosząc dziękczynienie:
„Pan z wami”.
I wszyscy niech odpowiadają:
„I z duchem twoim”.
„W górę serca”.
„Wznosimy je do Pana”.
„Dzięki składajmy Panu”.
„Godne to i sprawiedliwe”.
I wtedy niech biskup kontynuuje tak:
„Dzięki składamy Tobie Boże przez umiłowanego Syna Twego Je­
zusa Chrystusa, Którego posłałeś nam w czasach ostatecznych jako 
Zbawiciela, Odkupiciela i Zwiastuna Twojej woli, Który jest Sło­
wem nierozdzielnym od Ciebie, przez Którego wszystko stworzyłeś 
według Twojej woli, Którego posłałeś z niebios w łono Dziewicy 
i Który będąc w łonie wcielił się i okazał Twoim Synem, zrodzo­
nym z Ducha Świętego i z Dziewicy.

Wypełniając Twoją wolę i czyniąc Tobie naród święty On roz­
postarł ręce, aby wyzwolić od męki tych, którzy w Ciebie wierzą.

On, dobrowolnie wydając siebie na mękę, aby skruszyć śmierć 
i rozbić więzy szatana, zwyciężyć otchłań i objawić światłość spra­
wiedliwym, przygwoździć wyrok i okazać zmartwychwstanie, wziął 
chleb (i) dzięki Tobie składając, powiedział: „Bierzcie i jedzcie, To 
jest Ciało moje, za was łamane”. Podobnie i kielich, mówiąc: „To 
jest Krew moja, która za was jest wylana. To, ilekroć czynić bę­
dziecie, czyńcie na moją pamiątkę”.

Wspominając przeto Jego śmierć i zmartwychwstanie, ofiaruje­
my Tobie chleb i kielich, zanosząc dziękczynienie za to, że uczy­
niłeś nas godnymi stać przed Tobą i służyć Tobie.

I prosimy, żebyś zesłał Ducha Twego Świętego na ofiarę Świę­
tego Kościoła: w jedno zbierając, daruj wszystkim przyjmującym 
świętości wypełnienie Ducha Świętego i umocnienie wiary w praw­
dzie, abyśmy Ciebie wychwalali i wysławiali przez Syna Twego 
Jezusa Chrystusa, przez Którego Tobie cześć i chwała, Ojcu i Sy­
nowi ze Świętym Duchem, w świętym Kościele, i teraz i na wieki 
wieków. Amen.”

4. O o f i a r o w a n i u  o l e j u

Jeżeli ktoś ofiaruje olej na wzór przynoszenia chleba i wina, to 
nie należy zwracać się z mową, ale z taką samą mocą zanosić 
dziękczynienie, mówiąc:

„DaTuj Boże, uświęcając ten olej, zdrowie potrzebującym i przyj­
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mującym go. Jaik namaszczałeś królów, kapłanów i proroków7, tak 
i wszystkim spożywającym niech on da pokrzepienie i zdrowie po­
trzebującym”.

5. O o f i a r o w a n i u  s e r a  i o l i w e k

Jeśli ktoś ofiaruje także ser i bliwki, należy tak mówić:
„Uświęć to mleko, które się związało i nas zwiąż Twoją miło­

ścią. Uczyń też, żeby nie oddalił się od Twojej słodyczy ten owoc 
oliwkowego drzewa, który jawi się obrazem Twojej obfitości, któ­
rą szczodrze wytaczasz z drzewa dla życia tych, którzy w Tobie 
mają nadzieję”.

Przy wszelkim zaś błogosławieniu należy mówić:
„Chwała Tobie, Ojcu i Synowi ze Świętym Duchem, w świętym 

Kościele, i teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen”.6

6. O p r e z b i t e r a c h

Kiedy zaś jest święcony prezbiter, to niech biskup włoży rękę 
na jego głowę, której dotykają także prezbiterzy i niech mówi, 
zgodnie z tym, co powiedzieliśmy powyżej o biskupach, modląc 
się i mówiąc:

„Boże i Ojcze Pana naszego Jezusa Chrystusa, wejrzyj na tego 
sługę Twego i daruj mu ducha łaski i rady prezbiterium, aby 
pomagał rządzić Twoim ludem z czystym sercem, podobnie jak 
Ty troszczyłeś się o swój naród wybrany, nakazując Mojżeszowi 
wybrać kapłanów, których napełniłeś Twym Duchem i Którego 
dajesz Twemu słudze.

Teraz, o Panie, objaw nieskalanie zachowując w nas ducha Two­
jej łasiki i uczyń nas godnymi, abyśmy wierząc służyli Tobie w pro­
stocie serca, wysławiając Ciebie przez Syna Twego Jezusa Chry­
stusa, przez Którego Tobie chwała i potęga, Ojcu i Synowi ze 
Świętym Duchem, w świętym Kościele, i teraz i na wieki wieków. 
Amen”.

7. O d i a k o n a c h

Kiedy święcony jest diakon, niech będzie wybrany tak, jak to 
już powiedziano wyżej i tak samo niech jeden tylko biskup wkła­
da na niego rękę. Jak żeśmy to powiedzieli, przy święceniu dia­

6 W ystępujące w  niektórych źródłach w  tym  m iejscu m odlitw y Eu­
charystii są paralelne z CA VIII, 13 i praw dopodobnie w trętem  do T ra ­
dyc ji  Aposto lskiej.
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kona niech wkłada rękę jeden tylko biskup, dlatego, że o n 7 nie 
jest święcony dla kapłaństwa, ale dla służenia biskupowi, żeby 
wypełniać to, co mu nakaże.

Oczywiście, nie uczestniczy on w radzie kapłanów, ale troszczy 
się i zgłasza biskupowi, co należy czynić: nie otrzymuje on wspól­
nego dla prezbiterium ducha, którego oni stają się uczestnikami, 
ale otrzymuje tego ducha, który powierza go pod władzę biskupa. 
Oto dlaczego jedein tylko biskup święci diakona; na prezbitera 
zaś wkładają ręce także i prezbiterzy, z powodu wspólnego i po­
dobnego dla nich ducha. Ale prezbiter ma tylko prawo otrzymy­
wać go, rozdawać zaś nie ma prawa. Dlatego prezbiter nie świę­
ci; nad prezbiterem bowiem święcenie się zamyka, kiedy święci 
biekup.8

Przy święceniu zaś diakona niech mówią:
„Boże, Który wszystko stworzyłeś i uporządkowałeś Słowem, 

Ojcze Pana naszego Jezusa Chrystusa, Którego posłałeś dla wy­
pełnienia Swojej woli i objawienia nam Swego zamiaru, daruj 
świętego Ducha łaski, równości i gorliwości temu słudze Twemu, 
którego wybrałeś, aby służył Twemu Kościołowi i ofiarował...9 
w świętości do Twego ołtarza to, co przynoszą według dziedzic­
twa wielkiego arcykapłana, żeby służąc nieskalanie, nienagannie 
i czysto, a także ze światłym umysłem, był godnym, według Two­
jej woli, tej wielkiej i wysokiej godności ... żeby on wychwalał 
Ciebie i wysławiał przez Twego Syna Jezusa Chrystusa Pana na­
szego, przez Którego Tobie chwała, potęga i sława ze Świętym 
Duchem, teraz i zawsze i na wieki. Amen”.

8. O w y z n a w c a c h

Na wyznawcę, jeżeli był on w okowach za imię Pańskie, nie 
należy wkładać ręki ani dla diakonatu ani dla prezbiteratu, bo­
wiem ma już on godność prezbiteratu z mocy swego wyznania. 
Jeżeli zaś jest on święcony na biskupa, należy położyć na niego 
rękę.

Jeżeli zaś wyznawca nie był prowadzony do władz i nie był 
w kajdanach, ani wrzucony do ciemnicy, ani skazany na coś in­

7 Tj. diakon.
8 B. B o t t e  (H ippolyte de Rome, La Tradition Apostolique, dz. cyt., 

cyt., s. 25) tłum aczy ten fragm ent za w ersją arabską i etiopską następu­
jąco: „D latego k ler n ie  św ięci. Jednakże przy św ięceniach prezbiteratu  
on (kler) czyni obrzęd (święceń) w  tym  czasie, gdy św ięci biskup”.

9 Do tego m iejsca tekst postępuje za w ersją łacińską; następnie ze 
w zględu na braki tej ostatniej za T estam entum  D om ini N ostri Jesu  
C hristi i  w  końcu za w ersją etiopską.
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nego, ale był tylko zwyczajnie karany za imię naszego Pana i po­
niósł tylko domowy areszt i jeżeli wyznawał wiarę, to gdy jest 
godny jakiejkolwiek służby, należy kłaść na niego rękę.

A biskup niech zanosi dziękczynienie 10 zgodnie z tym, co zosta­
ło powiedziane wyżej. Nie ma żadnej konieczności, aby powtarzał 
te same słowa, które zostały powiedziane wcześniej i uczył się ich 
na pamięć, zanosząc dziękczynienie Bogu; ale niech każdy modli 
się według swoich możliwości. Jeżeli ktoś ma możność modlić się 
długą i wzniosłą modlitwą, to dobrze. Ale jeżeli ktoś modląc się, 
zanosi krótsze modły, zgodnie z danym wzorem, to mu nie za­
braniajcie. Niech tylko jego modlitwa będzie zdrową i zgodną 
z wiarą.

9. O w d o w a c h

Wdowa zaś, przy swym wprowadzeniu, nie zostaje poświęcona, 
ale jest wybierana z imienia. Jeżeli jej mąż umarł dawno, niech 
zostanie wprowadzona. Jeżeli jednak mąż umarł niedawno, nie na­
leży jej dowierzać. Jeżeli jest stara, niech zostanie poddana pró­
bie przez pewien czas. Często bowiem namiętności zakorzeniają się 
w tym, fcto .pozostawił im miejsce w samym sobie. Niech wdowa 
będzie wprowadzana tylko przez słowo i niech przyłączy się do 
pozostałych. Nie kładzie się na nią rękę dlatego, że nie przynosi 
ona ofiary i nie ma urzędu liturgicznego. Święcenia sprawuje się 
tylko nad klerykami ze względu na ich posługi liturgiczne. Wdo­
wa natomiast jest wprowadzana dla modlitwy, a to jest obowiązek 
wszystkich.

10. O l e k t o r z e

Lektora wprowadza się, kiedy biskup wręcza mu księgę, rękę 
zaś na niego się nie kładzie.

11. O d z i e w i c a c h

Na dziewicę nie kładzie się ręki, albowiem tylko jej oświadcze­
nie czyni ją taką.

12. O s u b d i a k o n i e

Nie kładzie się także ręki na subdiakona, tylko się go mianuje, 
gdyż pomaga on diakonowi.

10 Czyli Eucharystię.
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13. O m a j ą c y c h  d a r  u z d r a w i a n i a

Jeżeli ktokolwiek mówi: „Otrzymałem w objawieniu dar uzdra­
wiania”, nie należy na niego kłaść ręki, gdyż same jego uczynki 
pokażą, czy powiedział prawdą.

II. O ŚWIECKICH

14. O n e o f i t a c h

Ci, którzy po raz pierwszy są przyprowadzeni do słuchania Sło­
wa, niech będą początkowo w obecności nauczycieli, zanim wejdą 
w lud i niech zostaną zapytani o przyczynę swego nawrócenia. 
Natomiast ci, którzy ich przywiedli, niech dadzą świadectwo, że 
doprowadzeni są gotowi do słuchania Słowa. Niech zostaną także 
zapytani o ich sposób bycia: czy żonaty, czy wolny, czy sługa?” 
Jeżeli jest niewolnikiem jakiegoś chrześcijanina i pan mu pozwoli, 
niech słucha Słowa. Jeżeli pan nie da świadectwa, że jest on god­
nym, należy go usunąć.

Jeżeli pan jego jest poganinem, to żądanie niewolnika winno 
być przyjęte przez jego pana, żeby nie wzbudzać zamieszek. Jeżeli 
ktoś ma żonę, lub żona męża, to niech pouczają ich, żeby mąż był 
zadowolony z żony, a żona z męża. Jeżeli ktoś nie żyje z żoną, 
niech zostanie pouczony, żeby nie rozwodził się, ale przyjął żonę 
według prawa, lub przebywał z taką, jaka ona jest. Jeżeli ktokol­
wiek ma demona, niech nie słucha słowa nauki, aż się oczyści.

15. O p r a c y  i z a j ę c i a c h

Należy interesować się pracą i zajęciami tych, których przypro­
wadza się do nauczania, aby oświecić ich, czym winni się zajmo­
wać. Jeżeli ktoś jest gospodarzem domu publicznego lub trzyma 
jawnogrzesznicę, niech to porzuci, gdyż inaczej zostanie wyłączo­
ny. Jeżeli ktoś jest rzeźbiarzem lub malarzem, niech zostanie pou­
czony, żeby nie czynił bożków; niech to porzuci, lub będzie wy­
łączony. Jeśli ktoś jest aktorem lub daje przedstawienia w teatrze, 
niedh to porziuci, lub będzie wyłączony. Kto uczy dzieci, to do­
brze jak to porzuci; jeżeli jednak nie zna rzemiosła, to niech mu 
będzie wolno dalej to czynić.

Podobnie i jeździec, który współzawodniczy i bierze udział w pu­
blicznych zawodach, niech to porzuci, lub będzie wyłączony. Gla­
diator lub nauczyciel walki gladiatorów, łowca zwierząt uczestni­
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czący w polowaniach lub społeczny sługa, uczestniczący w wal­
kach gladiatorów, niech to porzuci, lub będzie wyłączony. Kto jest 
pogańskim kapłanem lub strażnikiem bożków, niech to porzuci, 
lub będzie wyłączony.

Żołnierz będący pod władzą, niech nie zabija człowieka. Jeżeli 
mu nakazują, niech nie wypełnia tego i nie przynosi klątwy. Je­
żeli zaś tego nie pragnie, niech będzie wyłączony. Kto jest dowód­
cą wojskowym lub przełożonym miasta, kto nosi odzież purpuro­
wą, niech to porzuci, lub będzie wyłączony. Katechumen lub chrze­
ścijanin, który pragnie zostać żołnierzem, niech będą wyłączeni, 
gdyż zlekceważyli Boga.

Jawnogrzesznica, człowiek lubieżny lub ten, kto siebie otrzebił 
i każdy zajmujący się pracą, o której nie przystoi mówić, niech 
zostaną wyłączeni, gdyż są nieczyści.

Czarodziej niech więcej nie wykonuje swego zajęcia. Zaklinacz, 
astrolog, wróżbita, tłumacz snów, lub krojczy, który podcina obla­
mowanie szaty, a także przygotowujący amulety, niech to porzucą 
lub będą wyłączeni. Nałożnica kogokolwiek, jeśli jest jego niewol­
nicą, wychowała jego dzieci i jest do niego przywiązana, niech 
słucha Słowa. Mężczyzna który ma nałożnicę, niech ją zostawi 
i pojmie za żonę według prawa n , a jeśli tego nie pragnie, niech 
będzie wyłączony.

Jeżeli cokolwiek opuściliśmy, to uczynki same was pouczą, gdyż 
wszyscy mamy ducha Bożego.

16. O c z a s i e  s ł u c h a n i a  S ł o w a  po  t r u d a c h
i p r a c y

Katechumeni niech słuchają Słowa w przeciągu trzech dni. J e ­
śli zaś ktoś jest gorliwy i czyni dobre dzieła, to należy brać pod 
uwagę nie czas, a samo postępowanie, gdyż tylko ono winno osą­
dzać.

17. O m o d l i t w i e  k a t e c h u m e n ó w

Kiedy nauczyciel zakończy pouczenie, to katechumeni niech się 
modlą oddzielnie od wiernych. Także kobiety winny stać w ko­
ściele w jakimś wydzielonym miejscu, obojętnie czy są już chrze­
ścijankami czy też jeszcze katechumenkami. Po skończeniu modli­
twy nie dają sobie jeszcze katechumeni pocałunku pokoju, gdyż 
pocałunek ich nie jest jeszcze święty. Wierni zaś niech witają je­
den drugiego: mężczyźni mężczyzn i kobiety niech witają kobiety;

11 Czyli: niech się z nią ożeni.
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mężczyźni jednak niech nie pozdrawiają kobiet.12 Wszystkie kobie­
ty winny przykrywać swoje głowy chustą, jednak nie lnianą, gdyż 
to nie jest przykrycie.

18. O w k ł a d a n i u  r ą k  n a  k a t e c h u m e n ó w

Kiedy nauczyciel po modlitwie włoży ręce na katechumenów, to 
niech się pomodli i odeśle ich. Członek duchowieństwa, lub ten 
kto uczył, luib świecki, niech także to czynią. Jeżeli katechumen 
będzie schwyftany za imię Pana, to niech nie wątpi w cenę swego 
świadectwa. Jeżeli zaś doznał prześladowania i był zamęczony 
w czasie, gdy jego grzechy nie były jeszcze odpuszczone, to niech 
będzie on usprawiedliwiony, gdyż przyjął chrzest swoją krwią.

19. O p r z y j m u j ą c y c h  c h r z e s t

Kiedy zostaną wyznaczeni mający zamiar przyjąć chrzest, na­
leży sprawdzić ich życie: czy żyli godnie dopóki byli katechume­
nami, czy poważali wdowy, nawiedzali chorych, czynili dobre 
uczynki. Kiedy ci, którzy ich przyprowadzili zaświadczą o każ­
dym: „On postępował właśnie tak”, to niech słuchają Ewangelii. 
W tym czasie, gdy byli oni jeszcze oddzieleni, każdego dnia wkła­
dano na nich ręce, a teraz są egzorcyzmowani. Kiedy przybliży 
się dzień, w którym będą ochrzczeni, biskup ©gzorcyzmuje każde­
go z nich, żeiby uznać czy jest czysty. Jeżeli ktoś z nich nie jest 
godny lub czysty, to niech pozostaje w oddzieleniu, gdyż nie słu­
chał Słowa z wiarą; jest bowiem niemożliwym, żeby obcy zawsze 
mógł się ukrywać. Niech pouczają tych, którzy mają być ochrzcze­
ni, żeby się przygotowali (i byli wolni), a w piątek umyli się. Je­
żeli kobiecie wypada właśnie jej zwykła przypadłość, niech bę­
dzie umieszczona oddzielnie i przyjmie chrzest w iininy dzień. Go­
tujący się do chrztu niech poszczą w wigilię soboty, a w sobotę 
niech zbiorą się w jedno miejsce według wskazania biskupa. Na­
kazuje się wszystkim im, aby modlili się i klęczeli. Kładąc na 
nich rękę swoją niech on zaklina wszelkich obcych duchów, żeby 
się od nich oddalili i więcej już do nich nie wracali. Po skończo­
nych egzorcyzmach niech on tchnie na ich twarze i pobłogosławi 
im czoła, uszy i nozdrza oraz podniesie ich. Niech oni czuwają 
całą noc, a należy im czytać i pouczać ich. Przygotowujący się 
do chrztu niech nie przynoszą ze sobą żadnych innych rzeczy

12 Mowa o pocałunku pokoju.
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prócz tego, co każdy przynosi do Eucharystii. Należy bowiem aby 
ten, który stał się godnym, w tym samym czasie przyniósł także 
ofiarę.

20. O ś w i ę t y m  c h r z c i e

Blisko czasu piania kogutów, niech on (bisikup) modli się naj­
pierw nad wodą. Woda winna być bieżącą, ze źródła, lub spada­
jąca z wysokości. Niech to .będzie sprawowane w ten sposób, je­
żeli nie ma jakiejś innej konieczności. Gdy zaś jest nagła koniecz­
ność, używa się wodę jaka je s t13. Załóżcie szaty i w pierwszej 
kolejności chrzcijcie dzieci. Wszyscy ci, którzy mogą mówić o so­
bie, niech mówtią. Za tych natomiast, którzy o sobie mówić nie 
mogą, niech mówią ich rodzice lub ktoś z rodziny. Potem chrzcij­
cie dorosłych mężczyzn i na koniec kobiety, po tym jak rozplotą 
włosy swoje oraz zdejmą złote i srebrne ozdoby, które mają na 
sobie; niech nikt nie bierze z sobą przy wchodzeniu do wody ja­
kichkolwiek rzeczy. W ustalony dla chrztu czas niech bisikup za­
niesie dziękczynienie nad olejem, który znajduje się w naczyniu 
i nazywa olejem działaniia łaski. Bierze on także drugi olej, który 
egzorcyzmuje i nazywa olejem egzorcyzmów. Diakon natomiast 
przynosi olej egzercyzmów i stawia po lewej stronie prezbitera, 
a drugi diakon przynosi olej działania łaski i stawia na prawo od 
prezbitera. Kiedy prezbiter przyjmuje każdego z przystępujących 
do chrztu, niech nakaże mu się wyrzec, mówiąc: „Czy wyrzekasz 
się szatana i wszelkiej służby jem u14 i wszystkich jego spraw?” 
Po tym zaś, jak każdy się wyrzeknie, niech prezbiter pomaże go 
olejem egzorcyzmów, mówiąc: „Niech wszelki duch oddali się od 
ciebie”. Przedstawia go następnie obnażonego biskupowi lub prez­
biterowi, który stoi przy wodzie i chrzci.

Diakon zaś niech zstąpi z nim do wody. Kiedy chrzczony wej­
dzie do wody, to sprawujący chrzest włoży na niego rękę, mó­
wiąc:
„Czy wierzysz w Boga Ojca Wszechmogącego?” 
a tein, który jest chrzczony, niech odpowie: „Wierzę”.

Wtedy mający rękę na jego głowie niech go zanurzy jeden raz, 
a potem niech mówi:
„Czy wierzysz w Jezusa Chrystusa, Syna Bożego,
Który zrodził się z Ducha Świętego i Dziewicy Maryi, 
ukrzyżowany przy Poncjuszu Piłacie i zmarły, 
i pogrzebany i zmartwychwstał trzeciego dnia

ls Tekst rekonstruowany.
14 Czyli: pom ocy szatanowi.
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żywy z martwych i wstąpił na niebiosa, 
zasiada po prawicy Ojca,
i ipowtórnie przyjdzie sądzić żywych i martwych?”
A kiedy on odpowie „Wierzę”, to niech zanurzy go drugi raz a na­
stępnie mówi:
„Czy wierzysz w Ducha Świętego i w święty Kościół 
i w zmartwychwstanie ciał?”
A  ch rzczo n y  n ie c h  m ów i: „W ierzę”.
Wtedy niech zanurzy go trzeci raz.

Następnie, jak wyjdzie z wody, niech prezbiter namaści go po­
święconym olejem działania łaski, mówiąc: „Namaszczam Ciebie 
świętym olejem w imię Jezusa Chrystusa”. Potem, kiedy ochrzcze­
ni wytrą się i założą swoje szaty, niech wejdą do kościoła.

21. O n a m a s z c z e n i u  i E u c h a r y s t i i

Biskup natomiast, kładąc na nich rękę, niech mówi:
„Panie Boże, Który uczyniłeś ich godnymi odpuszczenia grze­

chów przez umycie odrodzenia (uczyń ich godnymi zstąpienia15) 
Ducha Świętego, ześlij na nich swoją łaskę, żeby służyli Tobie 
zgodnie z Twoją wolą, albowiem Tobie przynależy Chwała, Ojcu 
i Synowi ze Świętym Duchem, w świętym Kościele, i teraz i na 
wieki wieków. Amen”.

Następnie, nalewając sobie poświęcony olej na rękę i kładąc ją 
na głowie (ochrzczonego), niech mówi: „Namaszczam ciebie świę­
tym olejem w (imię) Pana Ojca Wszechmogącego i Jezusa Chry­
stusa i Świętego Ducha”.

I namaszczając jego czoło, on (biskup) daje mu pocałunek i mó­
wi: „Pan z tobą”. A namaszczony niech mówi: „I z duchem two­
im'’. W ,ten sposób on (biskup) czyni nad każdym oddzielnie. Od 
tej chwili niech modlą się oni wraz z całym ludem. Modlić się bo­
wiem z wiernymi przedtem, zanim oni wypełnili to wszystko, 
(ochrzczeni) nie powinni. Po modlitwie niech dadzą im pocałunek 
pokoju.

Wtedy niech diakoni przyniosą biskupowi ofiarę i niech czyni 
on dziękczynienie nad chlebem, który jawi się obrazem i jest na­
zywany przez greków antytypem 16 Ciała Chrystusa i nad kieli­
chem ze zmieszanym winem dla antytypu, który grecy nazywają

13 B. B o t t e  (dz. cyt., s. 52) uważa, że w ersja łacińska opuszcza
tutaj jeden w iersz lub też, że był on opuszczony już w  w ersji greckiej,
na podstaw ie której pow stała w ersja łacińska.

16 O znaczenie darów ofiarnych dla Eucharystii. A ntytyp  jest odpo­
w iednikiem  realizującym  typ biblijny.
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podobieństwem krwi przelanej za wszystkich, którzy w Niego 
uwierzyli; mleko zaś zmieszane z miodem symbolizuje razem peł­
nię obietnicy danej ojcom, kiedy On (Bóg) powiedział: „Dam wam 
ziemię płynącą mlekiem i miodem” 17, którą im dał — Swoje Cia­
ło — Chrystus, od Którego, na podobieństwo małych dzieci, kar­
mią się wierni, przemieniając w słodycz Słowa gorycz serca; woda 
także jest (używana) w ofierze na znak obmycia, żeby i wewnętrz­
ny człowiek otrzymał to, co i oiało.

Odnośnie do tego wszystkiego, biskup winien dać pouczenie tym, 
którzy przyjmują (komunię). Kiedy przełamie chleb, to dając każ­
dą cząstkę, niech mówi: „Chleb Niebieslkii w Chrystusie Jezusie”, 
a przyjmujący niech powie: „Amen”. Prezbiterzy natomiast, a je­
żeli jest ich mało to i diakoni, niech trzymają kielichy i stoją z bo- 
jaźnią i pokorą: pierwszy, który trzyma (kielich) z wodą, drugi, 
który trzyma mleko i trzeci, który trzyma wino.

Komunikujący niech pije trzykrotnie z każdego kielicha w tym 
czasie, kiedy udzielający mówi: „W Bogu Ojcu Wszechmogącym”. 
Komunikujący powie: „Amen”. „W Panu Jezusie Chrystusie”. 
„I w Świętym Duchu i świętym Kościele”. I niech mówi: „Amen”.

Tak winno się sprawować to przy każdym. Po skończeniu na­
tomiast tego (Komunii), niech każdy pospieszy spełniać dobre 
uczynki, być miłym przed Bogiem i postępować prawidłowo, my­
śląc o Kościele i czyniąc to, co On uczy i sprawując w pobożno­
ści.

Myśmy przekazali wam natomiast pokrótce o świętym chrzcie 
i o świętej ofierze (Eucharystii), ponieważ zostaliście już pouczeni 
o zmartwychwstaniu ciał i o innych (rzeczach), jak napisano. Je­
żeli jednak należy napomnieć także o innych, to niech biskup po­
wie o tym ochrzczonym w innym czasie, gdyż nie powinni poga­
nie znać tego, póki nie otrzymają chrztu. To biały kamyk, o któ­
rym Jan powiedział: „Napisano na nim nowe imię, którego nikt 
nie pozna, oprócz tego, kto otrzymał kamień” 18.

III. O ZWYCZAJACH KOŚCIOŁA

22. O ł a m a n i u  c h l e b a

W sobotę i niedzielę biskup, jeżeli może, niech swoją ręką roz­
daje całemu ludowi Komunię, w tym czasie jak diakoni łamią 
(‘Chleb); i prezbiterzy niech odłamią (sobie) pieczonego chleba. Kie-

1» Wj 3, 8.
18 A p 2, 17.

11 — S tu d ia  T h e o lo g ic a ..
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dy diakon przyniesie prezbiterowi (komunię) to podsuwa naczy­
nie î9, a prezbiter sam przyjmuje (komunię) i swoją ręką rozdaje 
ludowi. W inne natomiast dni niech udzielają komunii zgodnie ze 
wskazaniami biskupa.

23. O p o ś c i e

Wdowy i dziewice nliech poszczą często i modlą się w kościele. 
Także kapłani i świeccy niech poszczą, kiedy pragną. Biskup nato­
miast może pościć tylko (w ten dzień), kiedy będzie pościł cały 
lud, bo może się zdarzyć, że ktoś zapragnie przynieść ofiarę do 
Kościoła, a on (biskup) nie może się od tego wymawiać. Jeżeli 
bowiem przełamie chleb, winien niezawodnie go spożyć.

24. O w s p ó l n e j  w i e c z e r z y

A kiedy spożywają wieczerzę, to obecni wierni, zanim przeła­
mią własny chleb, niech wezmą z rąk biskupa nieco chleba jako 
eulogię, a nie Eucharystię czyli Ciało Pana.

(Przynależy, żeby wszyscy, zanim będą pić, wzięli kielich i za­
nieśli nad nim dziękczynienie, a potem niech piją i jedzą w ten 
sposób...20)

...wy wszyscy, obecni na wieczerzy, w ten sposób ją spożywaj­
cie. Katechumenom natomiast należy dawać chleb zaklinania i każ­
demu niech dadzą kielich.

25. O t y m,  ż e  k a t e c h u m e n i  n i e  m o g ą  
s p o ż y w a ć  r a z e m  z w i e r n y m i

Katechumeni niech nie uczestniczą w wieczerzy Pańskiej. W cza­
sie dziękczynienia niech ten, kto go (katechumena) przyprowadził 
wspomni na to, że sam go prosił, aby wszedł pod jego opiekę.

19 W ersja etiopska, która posiada jedynie ten rozdział, m ów i o pod­
sum ow aniu sw ego naczynia; B. B o t t e  (dz. cyt., s. 61) uw aża, że 
w inno Ijyć tutaj: „szatę”. Jednakże zdanie staje się w tedy absurdalne, 
gdyż n igdzie n ie spotykam y w zm ianek o tym , żeby diakoni podsuw ali 
sw oje szaty prezbiterom  na znak czci (G. D i x ,  The trea tise  on the  
Aposto l ic  Tradit ion  of St. H ypp o ly tu s  of Rome,  London 1937 s. 83). 
W rycie b izantyjskim  diakon podsuw a jedynie prezbiterow i stu łę (ora* 
rion), prosząc o b łogosław ieństw o.

го w ersja  łacińska ma tutaj luk ę w  rękopisie; tekst zaczerpnięty  
z w ersji w schodnich.
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26. O s p o ż y w a n i u  w i e c z e r z y

Kiedy jecie i pijecie, to czyńcie to przystojnie i nie do opil­
stwa i naśmiewania się, lub żeiby nie zasmucił się przez waszą 
wesołość ten, kto was zaprosił, ale żeby się modlił mówiąc, że 
uczynił godnie i że do niego przyszli święci. Albowiem wy, po­
wiedział On, jesteście solą ziemi 21. Jeżeli dadzą wam razem z po­
siłkiem także i to, co po grecku nazywa się apoforetum22, to 
przyjmijcie. Jeżeli (podano), żeby wszyscy spożyli, to jedzcie umiar­
kowanie i tak, żeby zostało dla tego, kto was zaprosił i mógł on 
posłać komukolwiek, jakby ze świętych pozostałości i rozradował 
się w nadziei. Jedzący zaś, kto zaproszony, niech spożywa w mil­
czeniu, nie mówiąc ani jednego słowa, a tylko to, co uzna biskup, 
a jeżeli ktoś (go) zapyta, niech odpowie.

Kiedy biskup mówi, niech wszyscy milczą, słuchając go w Skrom­
ności, pókii on nie pozwoli mówić. Jeżeli wierni są na wieczerzy 
bez biskupa, w obecności prezbitera lub diakona, to winni w po­
dobny sposób spożywać z należnym dostojeństwem. Każdy też 
niech pośpieszy otrzymać błogosławieństwo z ręki prezbitera lub 
diakona. W podobny sposób niech także katechumeni otrzymają 
chleb zaklinania. Jeżeli będą sami świeccy, to winni oni postępo­
wać z umiarem, bowiem świecki nie może sprawować eulogii.

27. O p o t r z e b i e  j e d n o ś c i  i t r z e ź w o ś c i

Niech każdy spożywa w imię Pańskie. Bóg życzy sobie bowiem, 
żebyśmy byli wśród ludzi obrońcami jedności i trzeźwości.

28. O d a r a c h  d l a  c h o r y c h

W wypadku koniecznym, gdy nie ma prezbitera, niech diakon 
rozdaje z gorliwością dary chorym i kiedy rozda według potrzeby, 
ale tak, żeby było rozdzielone co przyjął, niech zaniesie dziękczy­
nienie, a oni niech tamże spożyją. Którzy otrzymali dary, winni 
spożywać je ze czcią. (I niech złożą dziękczynienie). Jeżeli ktoś 
otrzymał cokolwiek, żeby odnieść wdowie lub choremu, albo temu 
kto jest zajęty sprawami Kościoła, to niech odniesie w tenże dzień. 
Jeżeli nie odniósł, to niech to uczyni następnego dnia, dodając do 
tego co było także coś od siebie, bowiem chleb biednych pozostał 
u niego.

21 Mt 5, 13.
22 Gr. apoforeton  — jedzenie, posiłek daw any gościom do domu (por. 

polskie: gościniec).
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29. O w n o s z e n i u  ś w i e c z n i k a  
n a  w s p ó l n ą  w i e c z e r z ę 23

Gdy biskup jest obecny, po nastaniu wieczoru niech diakon 
wniesie świecznik i stanąwszy pośrodku wszystkich obecnych wier­
nych, niech zanosi dziękczynienie.

Z początku będzie on pozdrawiał, mówiąc: „Pan z wami”. Lud 
niech mówi: „I z duchem twoim” — „Dzięki składajmy Panu”. 
I powiedzą: „Godne to i sprawiedliwe: Jemu przynależy uwielbie­
nie i chwała ze sławą”. Nie mówi się „W górę serca”, bowiem 
tego używa się tylko przy ofierze (Eucharystii). A on będzie się 
modlił, mówiąc:
„Dzidki składamy Tobie, Panie, przez Syna Twego Jezusa Chry­
stusa, Pana naszego, przez Którego nas oświeciłeś, objawiając nam 
światłość nienaruszoną. Oto tak, jak spędziliśmy dzień i doszliśmy 
do początku nocy, sycąc się światłem dniia, które stworzyłeś dla 
naszego zadowolenia, tak i teraz według Twego miłosierdzia nie 
mamy niedostatku w światłości wieczornej i wychwalamy i sła­
wimy Ciebie przez Syna Twego Jezusa Chrystusa, Pana naszego, 
przez Którego Tobie chwała i potęga i cześć ze świętym Duchem, 
i teraz i zawsze i na wieki wieków. Amen”. Wszyscy mówią: 
„Amen”. Niech wszyscy tak wstają po wieczerzy, modląc się, 
a dzieci niech mówią psalmy, a także dziewice.

Diakon wziąwszy następnie kielich ze zmieszaną ofiarą, niech 
mówi jeden z psalmów, w których napisano „Alleluja”. Potem, 
jeżeli nakaże prezbiter, niech mówi jeszcze z takich psalmów. Jak 
biskup zaofiaruje kielich, niech on mówi jeden z psalmów z „Alle­
luja”, odpowiednich dla kielicha, w tym czasie jak wszyscy mówią 
(„Alleluja”). Po skończeniu psalmów niech wszyscy powiedzą „Alle­
luja”, co oznacza: „Chwalimy Tego, Kto jest Bóg; chwała i sława 
Temu, Który stworzył cały wiek tak wielkim słowem”. Po skoń­
czeniu psalmu, niech biskup błogosławi kielich i rozdaje cząstki 
chleba wszystkim wiernym.

30. O w i e c z e r z y  w d ó w

Jeżeli kiedykolwiek zapragnie ktoś, żeby starsze wiekiem wdo­
wy uczestniczyły w wieczerzy, niech zwolni je do nastania wie­
czoru. Jeżeli nie może ich jednak przyjąć z powodu zebranego 
u siebie duchowieństwa, niech da im jedzenie i wino oraz puści 
je, a one zabiorą wszystko do siebie, jak im wygodnie.

23 R ozdział ten  ma jedynie w ersja etiopska. Paralelny tekst posiadają  
Consti tu tiones A posto lorum , T es tam en tu m  Domini nostri Jesu Christi 
i K anony  Hipolita.
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31. O o w o c a c h  p r z y n o s z o n y c h  b i s k u p o w i

Pierwsze owoce niech wszyscy pośpieszą przynieść biskupowi, 
a ten kto je przyjmuje, niech pobłogosławi i nazywając po imie­
niu tego, kto przyniósł, mówi:

lrDziękujemy Tobie Boże i przynosimy Tobie pierwsze owoce, 
które dałeś nam do spożywania, pielęgnując je Twoim słowem, 
nakazując ziemi wydawać wszelkie owoce dla radości i pokarmu 
ludziom i wszelkim stworzeniom. Chwalimy Ciebie za to Boże. 
a także i za wszystko, co nam darowałeś, upiększając dla nas zie­
mię rozlicznymi owocami, przez Syna Twego Jezusa ChTy9tusa 
Pana naszego, przez Którego Tobie chwała na wieki wieków. 
Amen”.

32. B ł o g o s ł a w i e n i e  o w o c ó w

Błogosławi się owoce: winogrona, figi, granat, oliwki, grusze, 
jabłika, jagody morwy, brzoskwinie, wiśnie, migdały, śliwtki, ale 
nie: arbuzy, dynie, ogórki, cebulę, czosnek i nic z innych owoców. 
Niekiedy jednak przynoszą i kwiaty. Przynoszą róże i lilie, innych 
natomiast (kwiatów) nie przynoszą. Za wszystko co przynoszą, 
niech złożą dziękczynienie świętemu Bogu, przyjmując wszystko 
na Jego chwałę.

33. O p o ś c i e  p a s c h a l n y m

Niech nikt przed Paschą nie spożywa nic aż do Komunii. Kto 
tak nie postępuje, jego post się nie obroni. Kobieta brzemienna 
lub chory, który nie może pościć dwa dni, niech pości z koniecz­
ności w sobotę, zadawalając się jedynie chlebem i wodą.

Jeśli ktoś natomiast będąc na morzu lub z innej konieczności 
nie zna dnia (Paschy), to dowiedziawszy się o tym, niech pości za 
przeszły dzień po Pięćdziesiątnicy. Pascha bowiem którą świętuje­
my nie jest symbolem 24 Obraz już przeszedł i dlatego post prze­
nosi się na drugi miesiąc i kto powinien pościć, niech uczyni to 
rzeczywiście.

34. O o b o w i ą z k a c h  d i a k o n ó w

Każdy diakon z subdiakonami powinien znajdować się przy bi­
skupie. Niech mu (diakonowi) donoszą także o chorych po to, żeby

24 Fraza ta jest opuszczona w  w ersji łacińskiej, a zachow ana w  arab­
skiej i etiopskiej. В. В o o 11 e (dz. cyt., s. 81) uważa, że w ersja ła ­
cińska opuściła ten fragm ent ze w zględu na niejasność.



1 6 6 H E N R Y K  P A P R O C K I

an, jeżeJi spodoba się tak biskupowi, mógł ich nawiedzić. Chory 
będzie bardzo zadowolony, jeżeli arcypasterz o nim wspomni.

35. O c z a s i e  m o d l i t w y 25

Niech wierni po wyspaniu się i powstaniu z pościeli, przed roz­
poczęciem swojej pracy pomodlą się do Boga, a następnie niech 
pospieszą do swoich zajęć. Jeżeli ma odbyć się nauczanie, to niech 
każdy pożąda najpierw tego, żeby pójść i słuchać Słowo Boże ku 
pokrzepieniu swej duszy. Niech starają się być blisko kościoła, 
gdzie rozkwita Duch.

36. O p r z y j m o w a n i u  E u c h a r y s t i i

Każdy chrześcijanin niech pospieszy, zanim cokolwiek spożyje, 
przyjąć Eucharystię. Jeżeli przyjął ją z wiarą, to nawet gdy da­
dzą jemu potem cokolwiek śmiertelnego, nie może zaszkodzić.

37. O p r z e c h o w y w a n i u  E u c h a r y s t i i

Niech każdy uważa na to, żeby poganin nie przyjmował Eucha­
rystii, a także ani mysz ani coś innego żywego i żeby nic nie 
upadło i nie zginęło. Jest to bowiem Ciało Chrystusa dla spożywa­
nia przez wiernych i nie powinno Ono być lekceważone.

38. O p o s z a n o w a n i u  k i e l i c h a

Błogosławiąc kielich w imię Boże przyjmujesz Go jako antytyp 
Krwi Chrystusa. Dlatego nie przelewajcie, aby wskutek twego 
zlekceważenia nie zlizał to cudzy duch. Ty będziesz sądzony 
za krew, jako ten, kto zlekceważył to, co jest odkupione.

39. O p r e z b i t e r a c h  i d i a k o n a c h

Diakoni natomiast i prezbiterzy niech zbierają się codziennie 
na wskazanym przez biskupa miejscu. Diakoni niech nie lekcewa­
żą zbierać się w każdym czasie, jeżeli tylko nie przeszkodzi im 
w tym choroba. Kiedy wszyscy się zbiorą, niech pouczają tych, 
którzy znajdują się w świątyni i w ten sposób, po zakończeniu 
modlitwy niech każdy zajmie się pracą jaką powinien.

25 Rozszerzone w  punkcie 41.
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40. O mi e j s с а с h p o g r z e b u

Niie powinno obarczać się ludzi przy pogrzebie na cmentarz, bo­
wiem taki jest los każdego biedaka. Jednakoż niech zapłacą temu 
robotnikowi, który wykopał dół i zwrócą wartość cegły. Tych na­
tomiast, którzy znajdują się na tym miejscu (cmentarzu) i mają 
(o nie) troskę, winien utrzymywać biskup, aby mikSt z tych, którzy 
przychodzą na to miejsce, nie był obarczony.

41. O c z a s i e  m o d l i t w y

Wszyscy wierni, mężczyźni i kobiety, wstawszy rano ze snu, za­
nim rozpoczną jakąkolwiek pracę, niech umyją swoje ręce i po­
modlą się do Boga i w ten sposób niech przystąpią do swojej pra­
cy. Jeżeli będzie pouczenie i będzie Słowo Boże (czytane), niech 
każdy przede wszystkim idzie lepiej w to miejsce (do kościoła), roz­
ważając w swoim sercu, co Bóg mówi przez tego, kto poucza.

Kto bowiem modli się w świątyni, ten zwycięży przeciwieństwa 
dnia. Ten, kto się tego nie lęka, niech poczytuje za większe zło 
nie iść w to miejsce gdzie nauczają, szczególnie, jeżeli nie umie 
czytać lub jeżeli jest wykształconym człowiekiem 26.

Nikt z was nie powinien spóźniać się do świątyni, miejsca gdzie 
nauczają. Wtedy danym będzie temu, kto uczy, mówić o tym, co 
dobre dla każdego, a ty usłyszysz o tym, czego nie znałeś i udo­
skonalisz się w tym, co da Tobie Duch Święty przez nauczającego. 
W ten sposób umocnisz się przez to, co usłyszałeś. Powiedz^ także 
tobie w tym miejscu (świątyni), czym winieneś zajmować się u sie­
bie w domu. Oto dlaczego każdy winien chodzić do świątyni, 
miejsca gdzie rozkwita Święty Duch. Jeżeli jednak w jakiś dzień 
nie będzie pouczenia, wtedy niech każdy choćby u siebie w domu, 
weźmie świętą księgę i czyta to, co jak się wydaje, przyniesie mu 
w dostatecznym stopniu pożytek.

Jeżeli jesteś u siebie w domu, to módl się o trzeciej godzinie 
i błogosław Boga. Jeżeli znajdujesz się w tym czasie na innym 
miejscu, to módl się do Boga w swoim sercu. O tej bowiem godzi­
nie Chrystus został rozpięty na drzew ie27. Oto dlaczego jeszcze 
Stary Testament nakazywał, aby w każdym czasie przynosili chle- 
by pokładne jako symbol Ciała i Krwi Chrystusa, a zabicie ba­
ranka pozbawionego świadomości jest symbolem doskonałego Ba­
ranka. Chrystus jest bowiem pasterzem, jest chlebem, który zstą­
pił z nieba.

29 T ekst niejasny.
27 Czyli: na krzyżu.
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Módl się także o godzinie szóstej. Kiedy bowiem Chrystus był 
rozpięty na krzyżu, to (w tym momencie) dzień został rozdzielony 
(ciemnością) i nastąpił wielki mrok. Módl się przeto o tej godzi­
nie gorąco, naśladując wezwanie tego, kto modlił się i okrył ciem­
nością wszystkie stworzenia z powodu niewierności żydów.

Niech będzie także sprawowana wielka modlitwa i wielkie bło­
gosławienie o godzinie dziewiątej, aby wyjaśnić sposób, w jaki 
dusze sprawidliwych błogosławią Boga, który nie zapomina, (ale) 
wspomina swoich świętych i posłał Swoje Słowo dla ich oświece­
nia. W ten bowiem czas, kiedy Chrystus został przebity, wylała 
się krew i woda, i uświęcając ostatek dnia, doprowadził go do 
wieczoru. Dlatego idący spać i dający początetk drugiego dnia, 
daje obraz zmartwychwstania.

Módl się także, zanim odejdziesz na posłanie (przed snem). Ale 
o północy wstań, umyj ręce wodą i módl się. Jeżeli jest z tobą 
twoja żona, to módlcie się razem, a jeżeli ona jest jeszcze poganką, 
oddal się do drugiej izby, pomódl się i powróć do swej pościeli. 
Nie bądź leniwym w modlitwie. Kto pozostaje w małżeństwie nie 
jest uważany za nieczystego.

Ci, (którzy się umyli, nie mają potrzeby znowu się myć, albo­
wiem są czyści 28. Kiedy dmuchasz w swoją rękę i osłaniasz siebie 
śliną ze swego gardła, to twoje ciało jest czyste do nóg. Dar bo­
wiem Ducha i woda umycia (chrztu), kiedy są dawane strumie­
niem z wierzącego serca, jak ze źródła, uświęcają tego, kto uwie­
rzył. Dlateigo jest konieczną rzeczą modlić się w tym czasie. Także 
starcy, którzy przekazali nam (tradycję), pouczali nas, że wszelkie 
stworzenie cichnie na moment o tej godzinie, aby wysławić Pana: 
gwiazdy, drzewa i wody zatrzymują się na jedno mgnienie, a całe 
grono Aniołów służy wtedy Bogu i chwali Boga razem z duszami 
sprawiedliwych. Oto dlaczego wierni winni w tym czasie spieszyć 
na modlitwę.

Świadcząc o tym, Pan tak powiedział: „Oto o północy rozległo 
się wołanie: Pan młody idzie, wyjdźcie mu na spotkanie” 29. Kon­
tynuując mówił: „Czuwajcie więc, bo nie znacie dnia ani godzi­
ny” 30.

Podczas piania kogutów wstań także (na modlitwę), bowiem 
w tym czasie, przy pianiu kogutów, synowie Izraela wyrzekli się 
Chrystusa, którego poznaliśmy przez wiarę, w nadziei wiecznej 
światłości i powstania z martwydh, zwracając swój wzrok na ten 
dzień.

“  J 13, 10.
2» Mt 25, 6.
3» Mt 25, 13.
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Wszyscy przeto'chrześcijanie wypełniając to wszystko i zacho­
wując w pamięci, nawzajem pouczając jeden drugiego i dając 
wzór katechumenom, możecie uniknąć pokusy i nie zginąć, jeżeli 
będziecie zawsze mieć Chrystusa w pamięci.

42. O z n a k u  k r z y ż a :

Starajcie się zawsze osłaniać swoje czoło znakiem krzyża. Jest 
to bowiem zinak m ęki31, dany przeciwko szatanowi, jeżeli ktoś 
czyni go z wiarą, a n.ie dla dogodzenia ludziom, ale żeby przez 
znajomość używać go jako pancerza. W róg32 bowiem widząc du­
chową cnotę wychodzącą z serca, podobnie jawnemu obmyciu, 
drżąc poczyna uciekać, kiedy nie ustępujesz mu, a pobudzasz sa­
mego siebie. To samo było w praobrazie mojżeszowego baranka, 
którego przynieśli jako ofiarę na Paschę i którego krwią (Mojżesz) 
kropił próg, pomazując obie futryny drzwi, a to oznacza wiarę 
w doskonałego Baranka, która jest w nas. Osłaniając ręką czoło 
i oczy, odpędzamy tego, kto zamierza nas zgubić.

43. Z a k o ń c z e n i e

Kiedy to będzie przyjęte przychylnie i z mocną wiarą, da Koś­
ciołowi porządek a wierzącym życie wieczne. Oczywiście, wszyst­
kim słuchającym tradycji apostolskiej...33

Jeżeli bowiem wysłuchacie tradycję apostolską i będziecie we­
dług niej postępować i zachowywać (ją), to nikt z heretyków 
i stanowczo żaden człowiek nie może was zwabić. W ten bowiem 
sposób powstały liczne herezje, gdyż ich założyciele nie zechcieli 
uważać na słowa Apostołów, ale według swego kaprysu czynili to, 
co sami chcieli ,a nie to, co należy. Jeżeli opuściliśmy cokolwiek 
(jakąkolwiek rzecz) z wybranych przez nas, to Bóg objawi te rze­
czy tym, którzy są godni, albowiem On rządzi Kościołem, Który 
jesit godny, aby przybić do spokojnej przystani.

31 Chrystusa.
32 Czyli: szatan.
аз W ersja łacińska uryw a się w  tym  m iejscu. Zakończenie T ra dyc j i  

A posto lsk ie j  w edług w ersji arabskiej i etiopskiej.


